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W s z y t t k n  d / n  t p s z y  t / k i c h .

'SS&ia&omosci r̂ajoivf
^ a i l a  a d m in is t r a c y jn a  królestwa potw i0ni7.ila zapis  
su m m y  1(1,000 zip. z procentem lóa przez Tekle z nr. 
Wodzickich Małachowską n.t utrzymanie sz k ó łk i  w 
dobrach Niedźwiedziu przy tamecznym kmiciele pa­
ra f ia lnym  u c zy n io n y ,  jak również potwierdziła zobo­
wiązanie się, (Stanisława lir. Wudzirkicgo , (prezesa 
sen. kra!;.) dsirdzira dóbr rzeczonych, dla nauczy­
ciela tejże sz k ó łk i  ogród, trzy  sztuki bydła na letniej 
i zi.no w ej paszy utrzymywać, oprócz tego mieszka­
nie i na opal ł sążnie drzewa corocznie wyznaczyć.

G azrta  W arszawska doniosła, iż zeszłej środy 
szczęśliwie wykonana znstala przez 1’. I,c liiain do­
ktora w szpitalu Dzieciątka Jezus, ważna operacja 
trepanneji czaszk i, na I2letnim chłopcu mularskim, 
który spadłszy z rusztowania , zgrucholal sobie bo­
czną ko ść głowy.

Na otwarciu szkoły przygotowawczej naszego in­
stytutu politechnicznego dnia ‘.9 września czy tul dy­
rektor Garbióski dzieje przesr.łoruczne tego pożyte­
cznego zakładu , a następnie professor ilann odczy­
ta ł ważne uwagi nad stanem przemysłu polskiego. 
Zarhowuiemy sobie udzielić obszerniejszą wiadomość 
o tćm posiedzeniu.

Antoni Soltyk zapisał 7000 zip. dla rozmaitych in­
stytutów religijnych w woje w. Krakow skiem i San­
domierskiem.

W ostatnich czasach w yszły z druku trzy  gram- 
m atyki polskie dla użytku Niemców : Karola 1’oblu 
w W rocławiu, 1’oplióskiego w I,esz.uie, Suchorow- 
skiego we Lwowie.. Ostatniej przyznają powszechnie 
nnjw icka/c zalsty .

Mury młyna towarz. wyrobów zbożowych zostały 
w bieżącym roku znacznie rozszerzone tak przez po. 
sunięcie głównego gm achu, jak przez wybudowanie 
pobocznych domów. ^

W tych  dn i ach  powrócil i  z pod róży  n a u k o ­
wej odbyt e j  p ieszo zag ran i cą :  P P .  Teofi l  Sa ­

sk i ,  mag i s t e r  filozofji i farmacj i ,  p ro f es so r  s z k o ­
ł y  wydzia łowej  p rzy  ul icy Kró lewski e j  ,  J ózef  
Pal i ck i  p rof e ssor  s z k o ł y  wojewódzkiej  p r a k t y -  
Czno-pedagogi cznćj ,  Al f r ed  Ben tkowsk i  uczeń 
un iwe r sy t e t u ,  Jn l j - n  God lewski  i Ludwik G o ­
ł ęb iowsk i  uczniowie s zko ły  pol i t e chni czne j .  —  
W tćj  podróży zwiedzi l i  C ó-y Szl ą sk i e ,  P r u s j y  
p ó łn o cn e  i z nac zną  czyść Saxon ji.

Po wo jewódz twach , obwodach i gminach ,  w 
biurach r ządowych rozpoczęto j u ż  zbierać  s k ł a d ­
ki  dobrowo lne  na odnowieni e  s t a roży tnego  z a m ­
ku królów naszych w Krakowie .  Sum m y z tnd 
uzb i e r ane ,  p r ze s y ł a ne  będą na r ęce  l ianku P o l ­
ski ego.  Listy p r zeznaczone do zapisywania  
osób of iarujących s k ł a d k ę ,  n a d es ł an e  z K ra k o ­
wa, opa tr zone  są pieczęcią  Rzeczy pospol i te j ,  
podp is em prezesa  komi t e tu  I teuibosrskiego i s e ­
k r e t a r z a  Franc i szka  Salczcgo Gawroński ego .  
Na czclo każdej  l i s ty ,  umieszczona jes t  p i ękna  
ryc ina  wyobrażająca  zamek Krakowsk i  w s t anic  
dz is ie j szym zostający.

Nie upowszechnione  dotąd w k ra ju  na szym,  
podróże  p i esze ,  zadziwiały w wielu  okol icach.  
W wiciu zaś miejscach w domach  pod różnych ,  
i t r akt j orn i ach  porządni ejs zych,  uważano p o d ró ­
żujących za węd rownych  r zemieś lników.

Zesz y t  8 P am igt■ U m iejęlnoiei fizycznych  
i t.  d.  w yszed ł  z d r u k u .  Zawier a :  1) R o z ­
biór  wodnianu żelaza z Miedzianej  Góry;  p r zez  
S.  Z.  2J  Rozbiór  g l i ny  z Korzyć ;  przez S.  
Z.  3) O s towarzyszeniach  do p r zer ab ian i a  na ­
b ia łu  w Szwajcarj i ,  z uwagami dotycząceini  się 
po t r zeby  zap rowadzen i a  i iv k r a j u  naszym po-
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dobnych towarzystw; p r / e  z J. K. 4) Ogólne 
uwagi  nad umysłowcmi i fizycznemi własno­
śc iami  zwierząt domowych,  ze względu na ato- 
aownicjsze onych chodowanic i większe z nich 
pożytki  w gospodarstwie;  przez J. Zicnkowskie-  
go Dra Med. (Dokończenie)  —  Wiadomości roz­
maite.  —  Nowe dzieła.  —  Dostrzeżenia meteoro­
logiczne z miesiąca sierpni*.

W numerze 21 Dckamerona polskiego znaj­
duje się między inncini Oda na śmierć N a p o ­
leona przez Kaźmierza Delavigne t łómaczenia 
Józefa Wyleżyńskiego:  Oda do gwiazdy legji 
honorowej przez l iyrona,  t łómaczenia Konstan­
tego Piotrowskiego.

Na wczorajszej giełdzie warszawskiej żądano 
z* listy zastawne (kupon zł .  I gr.  3) po 95; 
za obligacje udziałowe po 351; za rossyjskie 
assygnaty po ISO zł.  20 gr.  W Hamburgu sta­
ły  obligacje udziałowe dnia 25 września po 1114.

Na Pradze  w czasie równania placu i dawa­
nia bar je r  w posessji pewnego obywatela ,  od 
strony ulicy,  w głębokości ziemi na 4 stopy,  
znaleziono 2 t rumny  w których znajdujące się 
ciała,  mało uszkodzone jeszcze b y ł y . W  parę 
dni znowu wynaleziono t rumnę obszerny z mniej 
nadpsutem ciałem. Właściciel szanując spo- 
czynek zmąr łych w tćmże samem miejscu w 
nowo zrobionych grobach, pochował te zwłoki .

/j -Łorniy d n ia  27 w rześn ia . — We wsi Ka- 
szewie gminie Gniazdowskiej ,  powiecie Ł om ­
żyńskim w nocy z dnia 18 na 19 b. m.  po pół-  
nocy,  napadli  rozbójnicy na karczmę do dzie­
dzictwa WW. JBarzykowskich należącą.  Przez 
wyjęcie okna wszedł  jeden ze zbrodniarzy do 
izby,  uzbrojony w narzędzia mordercze.  Tam 
śpiącą na łóżku Katarzynę Danowską,  kaleczył  
nożem i zadał  je j  ki lkanaście ran śmiertelnych;  
nieszczęśliwa wkrótce Życic zakończyła.  Po­
tem syna jćj nieletniego uderzywszy kłonica 
w głowę,  na miejscu zab i ł ,  córkę zaś małole­
tnią > służącą pokaleczył .  Tym sposobem ro»- 
bojnicy zabrali z sobą ogromny kufer  i takowy 
rozbiwszy w polu,  pieniądze i kosztowniejsze 
rzeczy wzięli z sobą ,  sgkniez.iś i bieliznę po­

zostawili.  Cjęto już czterech zbrodniarzy;  ptzed- 
aięwzięlo środki do try krycia zbrodni.  W miej­
scu popełnionego rozboju znaleziono nóż dłn-  
gi ostry na pół  złamany,  ostrze soino było w 
łóżku ,  a druga połowa o* ziemi,  przytćm zn a ­
leziono kłonicę i ogromny kół  z płola.  Z 
śledztwa n* gruncie uczynionego,  psda wielkie 
podejrzenie i poszlaki na głównie obwinione­
go Antoniego Zielińskiego,  który dopiero w g ru ­
dnia r.  z. z siedmioletniego więzienia z Płocka 
wyszedł .  Spodziewać się należy po gorliwo­
ści urzędników sądowych,  że zbrodnia ta za­
trważająca całą okolicę,  wyjaśnioną i zbrodnia­
rze już  w więzieniu osadzeni,  przekonani  zo­
staną.  ,
Dziś zrana rii-pla stopni 5. — Wczoraj w putud. Ił.  
TEATR NARODOW Y. Raiś : Precjoza.

'•^Jjtabomosci Q^dtjrantczru.

•^^-iąże Sasko. A I len burski  F r y d e r y k ,  wydał  
d. 14 września do poddanych swoich nas tę­
pującą odezwę. "O by w at e le  Al tenburga ! Wa­
żny dzień zab łysną ł  dla waszego dobrego mia­
sta; ważny'on jest  i drogi przedcwszyslkićm z po­
wodu oznak miłości i zaufania, któreście mi oka- 
z«li z całego serca śród t rudnych  okoliczności.  
W iadouio j e s t  dokładniej  deputacji  waszej,od li­
cznego zgromadzenia moich kochanych Allen- 
burczyków do innio wysłanej ,  której  się po­
kazałem z moim nastąpcą t ronu i mówiłem do 
nićj rozczulony,  jak przyją łem oddzielnie i s to­
tne życzenia od was powzięte i jakie dałem 
zapewnienia względem onych spełnienia.  Roz­
winę j e  ucbwalonem przezetnnie zaprowadze­
niem reprezentacj i  obywatelstwa w reprezen­
tantach wybranych ze wszystkich stanów od 
samych obywatel i ,  zmienioną organizacją rady 
miejskiej i dalszćm rozszerzeniem konstytucji  
kraju,  do czego także moje wierne stany go­
towość swoję już oświadczyły.  Będzie także 
moją szczególną starannością ściśle przestrzegać 
gospodarności publicznej ,  zmniejszyć liczbę po.



( 1497 )

da t ków,  szczególniej przez zniesienie opłat  
od miewa i mięsa; bliskie zgromadzenie sta­
nów naj lepszym tego będzie dowodem. T ro ­
skliwe dochodzenie oddalać będzie wszelkie nad­
użycie powagi urzędowej ze st rony s ług,  i za­
winienia,  jakie się okażą,  surowo będą karco­
ne.  Moi ukochani i wierni obywatele Alton- 
burga! łączcie się przedcwszystkiein dla je­
dnomyślnego i silnego przestrzegania spokoj- 
ności i porządku,  oraz bezpieczeństwa własno­
ści i osób. Miłość ojczyzny j uczucie honoru 
niechaj ożywiają wasze działania,  a każdy do­
bry Altcnburczyk,  niechaj ma przed oczyma 
tę myśl:  Ucz spokojności nic ma porządku,
bez porządku nie ma szczęścia. Wtenczas ten 
dzień będzie ważnym, przy niesie owoce i przej ­
dzie z radością w historji tego pięknego k ra ­
ju do potoinnos'ci! Wasz ojciec i przyjaciel 
polega na waszćtn świetle,  waszej wierności i 
szacownym obywatelskim sposobie myślenia. , ,  

Xiążęca kamera wAl tenburgu wydała roz­
kaz do wszystkich leśniczych,  ażeby wybrali  
z gmin ludz i ,  którzy by zwierzynę zbiegłą z 
lasów ziążęcych na pola prywatne wystrza­
łami ś lcpemi odstraszali ,  n jeśliby jaką sztu­
kę ubili ,  s i c  by ją natychmiast im oddawali.

Xięgi inia  F ranka w Sztutgsrdzie ogłosiła pi­
smo z którego dochodu przeznaczyła 5000 fr. 
na rzecz r annych w Paryżu.  Rejencja Ma­
gdeburska zabroniła w swoiin okręgu zbiera­
nia p renumera ty  na to pismo.

Mówią,  że przez pożar zamku ziążęcego 
w Bruuszwikn zrządzono pół tora miljona ta­
larów szkody.

W Niemczech zwracają niektóre pisina nie­
spodzianie uwagę na potrzebę połączenia Re ­
nu z Dunajem.

XJe brunszwicki był  bardzo zmieniony,  gdy 
wysiadł  w Anglj i .  Niektóro gazety mówią o 
nun bez uszanowania.

Gazeta rządowa p ruska zaczęła umieszczać 
pod napisem Tagesliigan  rozmaite wiadouio- 
ci me zasługujące na wiarę; n . p .  że w cza­

sie przeglądu wojska pruskiego pod Lippstadt

w ki lku bata)jonach Landwerów okazał  się duch 
niesforności,  a na rewji pod Koblcnz jeden z 
tych bataljonów formalnie wypowiedział  po- 
słuszrństwn.

Ga/.eta Poznańska umieściła zc st rony k ró ­
lewskiego prezydjum , następu-jące obwiesi-  
czenie:
. . Podczas kiedy w tutejszćm mia­
ście i prowincji  publiczna spokojność do­
tychczas bynajmniej  nie była naruszona,  i 
do obawy ażeby przerwaną być mogła ,  naj­
mniejszego nie ma powodu, rozchodzą sic w 
publiczności pogłoski  o gromadzeniu się ludzi 
z pospólstwa i innych bezprawiach, zdolne r zu ­
cać strach i trwogę. Wszystkie te pogłoski ,  
są zupełnie  bezzasadne; władza zupełnie jest  
przekonana,  że prowincji  nic grozi żadne nie­
bezpieczeństwo i pospiesza podać to dla zaspo­
kojenia jćj  do wiadomości publicznćj . , ,  Ob­
wieszczenie to podpisane jest d. 21 września.

Doktor  Jost wydał  w Berl inie dziełko niemie­
ckie pod tytułem:  Co uczyn ił P . C h iarin i iv 
•pratoic Łydów europejskie* ? W piśmie tćm 
zawar ł  recenzję dzieła jego r. b. w Paryżu i 
Genewie pod tytułem Theorie du Judaisme etc. 
wy danego*

W Hadze uważano za rzecz p e w n ą ,  że od­
dzielenie Bclgjum od l lol landj i  nie przyjdzie 
do skutku.  N,e nadeszły tam , podobnie j ak  
do Berl ina ostatnie poczty z Francj i  i Bru.zel- 
i; ztąd wnoszono,  że wojsko hol lender skic ,  

k tóre w bliskości Bruzel l i  s tanęło,  kommuni* 
kację te przerwało.

- t^ziemmki  franeuzkic umieści ły  rozmowę mi ­
nistra Mole z posłem zagranicznego mocarstwa 
po nadejściu wiadomości o zaburzeniach w N i ­
der landach.  ”  Cóż Francja  teraz uc zy n i ‘b 
M M l a ł  poseł .  _  ” Nie; „ i c będzie sin m u !  
szała do nieporozumień,  które dotyczą* tylko

ZUd Je Cg0 5n0na,r f hJr»  Op ow ied z i a ł  minis ter .
Z dniem 1 października zaczni j  wychodzić
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P r z e s z ł o  5 0 0  o f f i c c r ó w  z  d a w n e g o  w o j s k a  p o d ­
p i s a ł o  a d r e s  d o  k r ó l a  F r a n c u z ó w ,  p r z y p o m i ­
n a j ą c  m u  w n i in  d a w n e  z w y c i ę z t w a  i o f i a r u j ą c

i n u  s w o j e  u s ł u g i .  .
W  s k u t k u  u c h w a l o n e j  a m n c s t j i  u w o l n i o n o *

e i l c r  5 0 0  w i ę ź n i ó w .  _ .
X i ą ż c  M o n t e b e l l o  m i a ł  d n i .  0  w r z e ś n i ,  p o -  

s ł u c h a n i e  u k r ó l a  h i s z p a ń s k i e g o  i z ł o ż y ł  m u  
l i s t  w ł a s n o r ę c z n y  k i ó l a  F r a n c u z ó w .

W y g n a n i e c  n i d e r l a n d z k i  P o t t e r  w y j e c h a ł  z
P a r y ż a  d o  L i l l e .

D n i a  I w r z e ś n i a  z a s z ł y  w  L i z b o n i e  r o z r u ­
c h y  p o m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  p r z y  w a r s z t a t a c h  
o k r ę t o w y c h ,  k t ó r z y  o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  n i e  
o t r z y m a l i  z a p ł a t y .  D o  d .  -1 w r z e ś n i a  m e  b y ­
ł y  j e s z c z e  u ś m i e r z o n e .  R z ą d  k a z a ł  w i e l u  a-  
r e s z t o w a ć  i p o l r o i ó  p a t r o l e  n o c n e .

W.t t s z y s c y  F r a n c u z i  w S t a m b u l e ,  l a k  p r y w a ­
t n i  j a k  d o  p o s e l s t w a  n a l e ż ą c y  p r z y p i ę l i  k o k a r ­
d y  t r ó j k o l o r o w e .  P o s e ł  f r a n c u s k i  k a z a ł  ś c i ą ­
g n ą ć  c h o r ą g i e w  b i a ł ą  z e  s w e g o  h o t e l u ,  a l e  d .  
2 5  s i e r p ,  n i c  b y ł o  j e s z c z e  n a  n i ć j  z a t k n i ę t e j  
c h o r ą g w i  t r ó j k o l o r o w e j ;  n i e s p o d z i e w a n a  la 
z m i a n a  z d z i w i ł a  n i e z m i e r n i e  T u r k ó w ;  n i e  m o ­
g ą  o n i  p o j ą ć ,  c o b y  z a  z w i ą z e k  m i a ł a  z m i a n a  
k o l o r ó w  z  j a k i e m !  b ą ć  w y p a d k a m i  p o l i t y c z n e m u

OBWIESZCZENI A Z B I O R Ą  I NF ORMACYJ NEGO 
p r z y  u lic y  K ra k o w s k ie  P rzed m ieśc ie  p o d  .V. 377.

( 1 0 5 8 )  O s o b a  p ł c i  ż e ń s k i e j  m a j ą c a  c h l u b n e  
r e k o m e n d a c j e ,  ż y c z y  s o b i e  b y c  u m i e s z c z o n ą  tu 
w  W a r s z a w i e  d o  z a r z ą d z a n i a  g o s p o d a r s t w e m  d o -  
m o w ć m  l u b  d o  d o z o r o w a n i a  d z i e c i ;  d o w i e d z i e ć  
s i c  m o ż n a  w B i ó r z c  I n f o r .

' ( 1 0 7 9 )  D O B R A  d o  1 0 0 , 0 0 0  c z y s t e j  i n t r a t y  
p r z y n o s z ą c e  o d  p r z y s z ł e g o  S g o  J a n a  s ą  d o  w y .  
p o s z c z e n i a  w  d z i e r ż a w ę  s z e ś c i o l e t n i ą .  W r c a l -  
n o ś c i a c h  t y c h  z n a c z n e  s ą  f a b r y k i  ż e l a z a ;  c h ę ć  
m a j ą c y  d o  t ć j  s p e k u l a c j i  z e c h c e  s w o j e  m y ś l i  
p o d  a d r e s e m  O .  N .  w B i ó r z o  I n f o r m a c y j n e m  
z ł o ż y ć ,  w  k t ó r e ' ™  p ó ź n i e j  b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  co

d o  l e g o  i o t e r e i s u  o t r z y m a .  P r o p i n a c j  i w t y c h  
D o b r a c h ,  za  k t ó r ą  w r .  z .  o f i a r o w a n o  z ł p .  9 , 0 0 0 ,  
j e s t  r ó w n i e ż  w z a s t a w  l u b  w d z i e r ż a w ę  d o  w y ­
p u s z c z e n i * .  D e k l a r c j o  m o g ą  b y ć  p o d  t y m  
s a m y m  c o  w y ż e j  a d r e s e m .

( io so )  J e s t  d o  s p r z e d a n i a  K . A B R J O L E T  P A ­
R Y Ż U !  i B r y c z k a  k r y t a  na  r y s o r a c l i  o b o j e  w 
d o b r y m  s t a n i c ;  ż y c z ą c y  l a k o w e  n a b y ć ,  z g ł o s i ć  
s i ę  z e c h c e  d o  R i ó r a  l n f o r .

( 1 0 7 0 )  "  w o j e w ó d z t w i e  k r a k o w s k i e m  w d o ­
b r a c h  z n a c z n y c h  p o s i a d a j ą c y c h  c z t e r n a ś c i e  s t a ­
w ó w ,  g d z i e  r y b o ł ó s t w o  z n a c z n e j e s t  b a r d z o  p o ­
r z ą d n i e  u o r g t n i z o w a n c ,  m o ż n a  a a d z i e r ż a w i ć  l oź  
r y b o ł ó s t w o  n a  l a l  d w a n a ś c i e .

( l O S f t )  P e w n a  o s o b a  p o  u k o ń c z e n i u  n a u k  l e ­
k a r s k i c h  p r z e d  p a r ę  l a t y  i u z y s k a w s z y  c h l u ­
b n e  d y p l o m *  d o s w r g o  p o w o ł a n i a ,  ż y c z y  s o l n e  
w e j ś ć  w o b o w i ą z e k  p r y w a t n e g o  l e k a r z a  n a  p r o ­
w i n c j ą  l a k  w k r ó l e s t w i e  p o l s k i e m  j a k  i w L o s -  
gj i ;  d a l s z ą  w i a d o m o ś ć  u d z i e l a  B i o r o  I n f o r .

( 1 0 8 7 )  Ż ą d a n y  j e s t  n a  p r o w i n c j ą  w b l i s k o ś c i  
W a r s z a w y  K u c h a r z ,  g d y b y  m o ż n a  b a i e n n y  k ł ó -  
r e n  p o  i l - l s z ą  w i a d o m o ś ć  z g ł o s i  s i ę  d o  B i ó r a  
I n f o r m a c y j n e g o .

( I 0 S 3 )  O s o b a  p ł c i  ż e ń s k i e j  r o d c i n  I S i e i n k a ,  
ż y c z y  s o b i e  p r z y j ą ć  o b o w i ą z e k  d o z o r o w a n i a  p r z y  
d z i e c i a c h ,  o r a z  u c z y ć  t y c h i c . l a k  l e o r y c z n i e  j a k  
i p r a k t y c z n i e  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  i r o b o t  r ę ­
c z n y c h ;  d a l s z a  w i a d o m o ś ć  w R i ó r z e  I n f o r .

( 1 0 5 1 )  O s o b a  p o s i a d a j ą c a  d o s k o n a l e  j ę z y k  
N i e m i e c k i ,  Ł a c i ń s k i ,  P o l s k i  i n a u k i  k l a s s y c z n e ,  
ż y c z y  s o b i e  d a w a ć  l e k c j e  p r y w a t n e  \v d o m a c h  
p r y w a t n y c h  l u b  p o  p e n s j a c h ;  d a l s z o  w i s d o u i o s c

w B i ó r z c  I n f o r .  _
Os o ba  b ezże nna  p os i a d a j ąc a  dos k o n a l e  m e t o d ą  

f or t ep i anu ,  j ę z y k  f runcuz k i  i i nne  wiadomośc i ,  -zyczy 
-obie d a w a ć  k k c j c  w t y ch  dwó c h  p r ze d m io t ac h  tu 
w  Wa r sz a wi e ,  lub n a  prowincj i .  T r u d n i  s ię t em d w a ­
dzieśc ia  lat .  Mi eszka  p r z y  ul icy P t u m u  pod Areni  
ń  na  d r ug ićm p ię t r ze ' bd  f rontu .

\V do mu  113.) ml ul i cy ze l azne j  p r z y  u l i e j  Le s z no  
w  mi ej scu  zdrów em,  s ą  po r zą dne  s t anc j e  7. pot rzebne-  
mi  w y g o d a m i  do najęcia-  Wi adomoś ć  t am że  u g o ­
spoda rz a .
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